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Centralistyczny ustrój konstytucyjny 
w Jugosławji został obalony — atoii nie na 
rzecz konstytucji iederaiistycznej, której do
magali iSiq Chorwaci, lecz na rzetóz absolu
tyzmu mon ar ch i stycznego. Znikł splamiony 
krw ią parlam ent — ale na jego miejsce we
szła królewska, m ilitarna i nęurok-atyezna 
samowola. Ograniczoną dotychczas wolność 
p ra s j zniesiono całkowicie: dlatego nie mo
żna dawać pełnej w iary inform acjom , prze
sianym przez sito cenzulry 1 rządowej. Infor
m acje le głoszą, że Chorwaci Uważają po
wstanie władzy absolulyslycznej za swe 
zwycięstwo i godzą się na obalenie konsty
tucji i rozpęd/cnie Skupczyny. Łamiąca 
prawo, brzęKająca szablą, w iarołom na mo- 
narclija jest im rzekomo bardziej pożądana 
niż dotychczasowy, napoly, parlam entarny 
stan, który im umożliwiał organizowanie i 
prowadzenie wałki z serbskim  centraliz
mem. Jeżeli tak jest istotnie, to ów fakt za
dów-oienia staw ia w  osobliwem świetle, chor
wackich dem okratów  i rewolucyjnych na
cjonalistów /

Jeżeli przewódcy Chorwatów" dokonany 
zamach stanu rzeczywiście witają, jako 
swoje zwycięstwo, to świadczy to dobitnie, 
jak  głęboka panuje nienawiść między obo
m a szczepami. Zrozumiale jest, żc Belgrad 
obwołanie absolutyzmu uważa za ulgę. i 
rękojmię, zabezpieczenia przed aspiracjam i 
cborw ackiem i; natom iast radość w Zagrze
biu wskazywałaby, że Chorwaci zrozu
mieli, iż na gruncie parlam entarne m nie 
zdołają wywalczyć dla- siebie autonomji. — 
Tak więc obie ścierające się strony, Ser
bowie i Chorwaci zabiegają o poparcie ze 
slrony absolutyzmu, klorę w  tym wypadku 
będzm „lerlius gaudens", tym trzecim, co 
wygrywa.

DykLatury wr południowo-wschodniej 
Luropie ,są dość zwykłem zjawiskiem w,cza
sie j;-owojennym. Ale żadna z nich nie przy-: 
szła do skutku Lak łatwo, lak bez jakiego
kolwiek oporu, jak  zamach stanu w Jugo- 
stawji. Świadczy to nietylko o stosunkowo 
nizkim stopuiu kultury politycznej kraju, 
ale jest także dowodem, że szerokie masy 
ludowe m ało obchodzi zaciekła w alka partji 
burżuazyjnych o centralizm  i federalizm. 
Potwierdza się na  przykładzie lym pewnik, 
że dem okracja może się Utrzymać tylko w 
krajach przemysłowych, posiadających licz
ną klasę. roboLniezą, podczas gdy w krajach 
agrarnych, nie m ając oparcia o robotników, 
ulega iaLwo zamachom, dyktatorów.

Odnośnie do przew rotu wt Jugosław ji 
dotychczas jeszcze nie jesL jasne, jak ’ jest 
jego właściwy cel. W prost niepraw dopodo
bne wydaje się, aby rząd wojskowy, który 
wyszedł z kół wielkiej burżuazji,' zam ierzał 
przeprow adzić przekształcenie państw a w

Nieudały zamach na Unszlichta.
« Bom. a pod pociągiem.

WILNO, 10. M. (AW). „Dzfeninik Wi
leński'1 donosi z Aiińska, iż nocy onegdaj- 
szej na linji Mińsk — Orsza sp raw c\\po lo - 
żyii podobno bom bę zegarową ood pociąg, 
którym  pow racał z Mińska zastępca prze
wodniczącego rewolucyjnej rady wojennej 
ZSSI! Uns/Jicld. Pocisk wybuchł jednak do

piero  po przejściu lokom otyw y i kilku w a
gonów, pod dw om a wagonam i bagażow em i 
i poczLowym. W ten sposób Unszlieht oca
lał. Unszlieht bawił w Mińsku w związku 
z obchodem  10-lecia istnienia Białorusi So
wieckiej i przy tej okazji przeprow adź ge
neralną iuspcKCję o luęgu  mińskiego.

2 katastrofy kolejowe z powodu mgfy.
PRAGA, 10. 1. (Pat.). Na skutek m ro

zów i mgły naiało miejsce kilka wypadków 
na kolejach czeskich. W pobliżu twórca 
praskiego pociąg osobowy wpadł na pociąg 
towarowy, przyezem jeden Urzędnik kole
jowy został zabiły, zaś czterech odniosło 
ciężkie rany.

Ostatniej nocy na stacji Lisso na wschód

od Pi agi miało miejsce zderzenie między 
pociągiem osobowym i towarowym. Dwóch 
pracowników kolejowych zostało zabitych, 
1 I podróżnych zaś odniosło ranv.

Fł»AGA* 10 t. YPatyhW  Czechach po
łudniowych iem peralura osiągnęła dziś 20 
st. C., w północnych 24 st. G w  Pradze 
20 st. C.

lu-leoe parlamentaryzmu w Polsce.
WARSZAWA, 10. I. (tel wł.). W związku 

z zbliżającą się :ocznicą 10-lecia parlamentary
zmu polskiego, przypadającą dnia 8 lutego br., 
wydana ma być nakładem ciał parlamentarnych 
książka pamiątkowa, dośu ięcona p-acorn parla
mentarnym w latach 1919- 1929.

Na jednym z najbliższych posiedzeń sejmu, 
postawiony będzie przez szereg stronnictw wnio
sek o wyłonienie specjalnej komisji, która,:y się 
zajęła organizacią uroczystości 10-lecia parlamen
taryzmu.

Miasteczko odcięte ca świata
z  pow odu za sp  śn ieżnych .

SOSNOWIEC. 10. stycznia- (A- W.) Miasteczko 
Żarki w  powiecie zawierciańskim z  powodu Zamie
ci śnieżJiPj zostało zupełnie odcięte od1 świata. Dro
ga z Żarek do stacu kolejowei w  Myszkowie zostata 
tak zasypana, że komunikacja kołowa jest najzupeł
niej niemożliwa. Wedle przewidywań przywrócenie: 
menu normalnego z Żarkami ma nastąpić dopiero 
około 16. t>. ,m.

BEZROBOCIE W ANGLII.
LONDYN, 10. 1. (AW) Bezrobocie w 

Angiji objęło, ponad półlora miljona robo
tników.

Tragiczny wypadek
na dworcu kolejowym.

WARSZAWA. 10. styczn. (tel. wł.) Nocy uńie- 
giej na stacji W arszawa Wschodnia dostai się por* 
pociąg, przechodzący przez tor pasażer, liczący około 
60 lat. Koła maszyny odcięły nieszczęśliwemu pra
wą nogę i rozbiły głowę, wsKutek czego wypłynął 
móżg i pasażer poniósł śmierć na miejscu. Przy za- 
bitym znaleziono świadectwo przemysłowe "na ' nan- 
ael natiałem; i ńiięsern, wydane na nazwisko Francisz
ka Pietraszka z Ernesiowa pow. tukowskieyo. Ko
lejarze poznali w zebitgm emerytowanego aoiejarza 
z Lukowa, który %o baonie trudnił się handlem. W 
and odzeniu OKazajo się, ze Pjetraszek Dyl na dwor
ca razem z żoną, która przed kilku minutami prztd 
tragicznym wypadkiem, wyjechała pocjągietn do Brze
ścia.

p o s ie d z e n ie  k o m is ji  s k a r b o w e j  n ie  o d 
b y ł o  S i ę .

WARSZAWA. 10. stycznia, -(teł. wt.) Dziś Zapo
wiedziane huto pierwsze po ferjach świątecenyich > P°‘ 
siedzenie komisji sKarbowej. Z powodu nieobecności 
przewodniczącego komisji pos. Krzyżanowskiego, prze
wodniczyć jniał p. Kiemik, posiedzenie jednakże nie 
doszło db skutku z  powodu nieprzybycia na czas, 
wielu posłów, którzy z  powodu zasp śnieżnych z 
dnżem opóźnieniem przyjedia' do Warszawy.

duch u Federalistycznym. Z drugiej strony 
nasuwa' sic znowu pytanie: po co więc roz
bijano konslytuleję, jeżeli istnieje zam iar 
trwania przy etmtraiislycznym ustroju pań
stw a 1

Na razie iyiko stwierdzić można, że 
w Belgradzie dokonano zam achu na po li
tyczne praw a szerokich mas, który* wy tępił 
ostatnie resztki dem o kr a tycznych swobód o-

brwatelskich w państwie jugosłowiańskicm.
W ypadki w JUgoslawji są poważną 

przęśli gą i wezwaniem, które zrozWmieó 
musi klasa pracująca wszystkich krajów. 
Musi ona wzmódz swą czujność, rozbudo
wywać i um acniać Swe organizacje, ab; 
Nł.p danej chwili mogła stawić czoło niebez
pieczeństwom, jakim i zagrozić jej może fa
szyzm.

$
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iiewica francuska zapowiada walkę o władzę
Rozpoczętą wczoraj, we czwartek debatę na 

temat ogólnej polityki rządu przedstawia prasa 
prawipowa jako rodzaj ataku partyj lewicowych, 
który z góry już skazany jest na niepowodzenie. 
Jeśli nawet prawdopodobną jest rzeczą, że część 
opozycji z nowodP rozpoczynających się rozpraw 
reparacyinycii pozostawi gal; i net jeszcze przez czas 
jakiś w sipoitoju, to jednak nie ulega wątpliwo
ści, że partje lewicowe tego roku rozpoczną na 
nowo walkę o władzę. Zmusza je do tego p-ropa- 
ganda pa~tyj prawicowych, które dzisiaj usiłują 
wszystkimi sposobami podkopywać powagę -zą- 
dów parlamentarnych nawet wśród mas ludowych. 
Walka z tym faszyzmem ze stroną lew tyj nic jest 
już tylko sprawą tei lub innej partji, lecz całej 
Francji demokratycznej.

Jako charaktery styczny symptóu położenia uwa
żać należy fakt, że wpływowa we Francji Liga 
praw człowieka zajęta formalnie stanowisko prze
ciw “ządowi. Przewodniczący jej oświadcza w  li
ście otwartym do premjera, że rząd sam ponosi 
winę za to, że utrącił we Francji zaufanie. — 
Poincare, który wciąż mianuje siebie bojownikiem
0 jedność narodową, wykluczył lewicę z rządu
1 utworzył rząd czysto prawicowy. Kraj nie mo
że tego zrozumieć, że rząd waży się żądać 25 
proc. ogółu wydatków dla celów militarnych i 
budować twierdze,’ które bombami z samolotów 
w ciąga jednej minuty mogą być zniszczone — 
Pomimo ugody w Locąrno i paktu Kelloga zbro
jenia nie zostały zastanowione.

Oookoła rekonstrukcji gabinetu,
Będzie czy  nie będzie ?

WARSZAWA, 10. 1. (AW). Jediia z tut 
tej szych ajencyj stwierdza, że wysnurie 
wniosków z wywiadu udzielonego przez pre
m iera B artla przedlstawicieolwi „Przeglądu 
Wlecz.“ o istnieniu1 zam iaru rekonstrukcji 
gabinetu jest najzupełniej bezpodstawną, — 
w szczególności zaś bezpodstawne m ają  być 
wiadomości co do zmian na stanowisku1 n r  - 
nistrów  spraw' zagranicznych i spraw we
wnętrznych. Rs. . musz Radziwiłł wógóle 
'do rządu nie wejdzie.

WARSZAWA, 10. 1. (AW). N a m argi-

sie dom niem anej; rekonstrukcji gabinetu 
„Nasz Przegląd" om awiając wywiad pre
m iera Bartla stwierdza, że chodziłoby o u~ 
sprawnienie gabinetu w  kierunku gospodar
czym * i w lyin kierunku m ają nastąpić 
zmiany. Możliwe, że nastąpi nom inacja spe
cjalnego prezesa Komitetu! Ekonomicznego 
Rady Mir

WARSZAWA, 10. 1. (AW). Ks. Janusz 
Radziwiłł zaprzecza kategorycznie pogło
skom o tern, jakoby m iał objąć jakiekolwiek 
stanowisko w obecnym rządzie.

Kara śmierci ■■ za wynajęcie pokuin H imunistom !
BELGRAD. Ustawa o udhrunie państwa 

k tórą  ogłosił absoluty styczny rząd  jugosło
wiański, przewiduje m. i. karę. śmierci dla 
przekroczeń, dotychczas karanych dlUższem 
lub krótszem więzieniem. W edług niej kara 
śm ierci grozi nietylko temu, kto pisze,, wy
daje,- druku |e lub rozszerza książki, gazety 
i ' plakaty o treści podourzającej i wzywa 
jącej do gwałtownej zmiany politycznego i 
społecznego ustroju  w  państwie, ale także

każdemu, kto popiera propagandę komu
nizmu. Śmiercią grozi u. p

próba odstąpienia  sw-ego p o k o ju
osobnikom, którzy do powyższych celów 
zmierzają i wogóle dążą do wyworania nie
zadowolenia. Śmiercią , karany będzie, kto 
kom unikuje się z osobami z zagranicy w  ce
lu uzyskania pomocy d la  zrealizowania nie
dozwolonych politycznych celów.

Zjazd preztsdw  sądów BDBlacyjnydi.
Ł. WARSZAWA. 9. stycznia. (Pat.) W dniach 8- 

i 9. d . m. obradował pod przewodnictwem ministra 
sprawiedliwości Stanisława Cara zjaza prezesów są
dów apelacyjnych, poświęcony sprawom związanym 
z jnową organizacją sądownictwa i ogłoszonym- nie
dawno rozporządzeniami wykonawczemi do prawa o 
ustroju (sądów.

W  ; iwudniowych oDradach omówiono cało
kształt nagadhieii praktycznych, Wiążących się z 
wprowadzeniem w życie nowego ustroju sądownic
twa, poczem prezesi posIZczególnych apelacji zło
żyli sprawozdania z przeniegu prac organizacyjnych 
w  swoicłi okręgach. Ze  sprawozdań tych wynika, 
że (nowy ustrój sądów został we wszystkich okrę
gach .apelacyjnych Wprowadzony w  całej pełni.

Złowróżbne',.mllszenle" w Jugosław ii
ZAGRZEB, 10. 1. (AW). Dotycłu musowa 

sytuacja co do nastrojów  1-udńości chóiiA^ac- 
kiej jest zupełnie niewyjaśniona. Zapał, jaki 
wybuchł w niektórych miejscowościacń o- 
słabl już zupehiie. NowomianowUni mini
strowie, jak  również członkowie koalicji 
chlopsko-dem okratycznej milczą Uparcie. — 
Przybyty’ lu  ostatnio Pribicewjcz odńrówił 
stanowczo *dziennikarzom udzielenia wszel
kich infonnacyj.

REWIZJA TRAKTATÓW HANDLOWYCH.
WARSZAWA. 10. 1. (AW). Dziś rozpo

czynają się. we WiedUiu rokow ania o rew i
zję traktatu  handlowego polsko-austriackie
go. Ju tro  wyjeżdża rów nież do Paryża dyr 
Sokołowski celem kontynuowania rokow ań 
o rewizję traktatu handlowego polsko-fran~ 
ruskiego.

TYFUS PLAMISTY NA DOL. ŚLĄSKU.
BYTOM, 10. T. (ftW.). W całym okręgu świd- 

nick.m (na Dolnym Śląsku) wybuchła epidemja 
tyfusu plamistego, która rozszerza się gwałtów 
nie. Szpitale przepełnione. Władze policyjne za 
rządziły szereg środków ochronnych mających 
przeciwdziałać zawleczeniu tej choroby ao innych 
okolic. Zabroniono nawet przejeżdżającym podróż
nym wysiadania na stacji świdnickiej.

JOHN GALSWORTHY.

O D W A G A .
Byłem wówczas w st~asznej nędzy, (upowia- 

dał Fernand) nie miałem poprostu co jeść. Moja 
bieda pozwalała mi zaledwie na chleb i na ty
toń. Mieszkałem w jednym z domów noclegowych 
na Węstminstemkiej drodze. Trzy, pięć a nawet 
siedem łóżek w jednym (pokoju. Jeżeli się płaciło 
tgularnie, miało się własne łóżko, jeżeli nie, to 

dawali wsoółnika i to takiego, który zostawiał 
pamięć po sobie. Nie była to bynajmniej kwatfra 
dla cudzoziemców; mieszkali tam prawie sarni 
Anglicy i w  dodatku piiacy.

Większość tych ludzi nie jesr już zdoina ao 
(przyjmowania stałych pokarmów, piją i piją. Tak, 
im już nic pomóc nie może. Szkoda nawet na to 
pieniędzy są zbrutalizowani do najwyższego stop
nia. Sami mogą zaledwie uciułać sobie na to, 
by się jakoś utrzymać przy życiu. Tak... oni nigdy 
nie jedzą — iiajwyżej kawałek Chleba. Pozatem 
oi ją-

Do tegoż domu noclegowego przychodził wów
czas pewien Francuz, człowiek o żółtej twarzy 
i kurzych łapkach pod oczami, młody, około lat 
trzydziestu. Ciężkie biedak miał życie, bo tylko 
tacy, tam przychodzili, a zwłaszcza Francuzi, któ
rzy niechętnie wyjeżdżają ze. swego kraju. Czło
wiek ten przuichodził nas golić i liczył sobie jed
nego penny od! osoby. Ponieważ niektórzy zapo
minali o płaceniu, więc w sum je zarabiał jeanegu 
penny na trzy osoby. Rył on również golarzem w 
sąsiednich podobnych łomach, pozatem miał obok 
mały sklepik, w  którym nigdy nic nie targował. 
Jakżeż ten cztowiek pracował I Golił jeszcze w za- 
kładżie opieki społecznej, ale to nie było już tak 
korzystne, gdyż tarr 'Płacono mu tylko jednego pen- 
ny za dziesięć esób Często mówił do mnie:

— Uff, pracuję, jak niewolnik. Na to, by zaro

bić jednego penny, muszę wydać aż cztery. Cóż 
mam robić? Trzeba się jakoś pożywić, żeby mieć 
siłę za jednego pennyi ogolić dziesięciu ludzi.

Uwijał się jak mrówka, bez żadnego zadowole
nia, byleby tylko żuć. ale zawsze w nadziei, że so
bie zaoszczędzi na powrót do Francji.

Mieliśm dla siebie dużo sympatji. Istotnie, 
między tymi ludźmi on jeden tylko umiał praco
wać, przytem bardzo inteligentny, myślący. Lubił 
rozrywki, szczególnie music-hall, dokąd uczęszczał 
przynajmniej dwa razy do roku. Coprawda, nie
wielką miał wiedzę w tym kierunku. Nie ty ło  na 
to pieniędzy, ale intencje miał dobre. Mnie prze
ważnie golił na ostatku, bardzo powoli. .*

— To jest mój odpoczynek — mówił zwykle. 
J a . również byłem z tego zadowolony, gdyż ca
łym dniarni nie otwjerałem ust do rnkogo. Tak 
niewielu było takich, z któ ymi można było roz
mawiać. Wyśmiewali się, albo patrzyli ną czło
wieka, jąk na jakiegoś aziwoląga, któ~y no wi
nien znajdówać się w  klatce.

— Tak, gdy tu przyjechałem poraź pierw
szy, — mówił — myślałem, że wkrótce odjadę z 
powrotem, ale teraz nie mam już tej pewności, 
tracę złudzenia. Niech mi pan wierzy, że goląc 
tych łudź; zgoliłem własną duszę doszczętnie. 
I |.agy oni są "ieszczęśliwi! Biedne stworzenia! 
Jak oni muszą cierpieć! Piją, pan powiada, tak, 
ale to ich ratuje, to wnosi do ich życia choć o- 
drobinę radości. Niestety, nie mam tego usposo- 
bieńią. 1 pan także nie wydaje mi się szczęśliwy1, 
ale pan jest młody. O tak, niech pan tylko po 
myśli, jak może być dobrze w  podobnym klima
cie, a szczególnie, gdy się Przyjechało z po
łudnia. ?

Kiedy nie miałem już nawet fantu na zastaw, 
■musiałem opuścić moje mieszkanie i wtedly ten 
oto Francuz dał mi pieniędzy, a trzeba panu 
wiedzieć, że w  tem środowisku nie było mowy 
o pożyczce. Tam, jeżeli ktoś się dzielił pieniędzmi, 
wiedział, że je oddaje bezpowrotnie. 1 dbbrze

było, gdy na dodatek nie został jeszcze okradzio
ny, bo zawsze znaleźli się tacy, którzy czyhali na 
nową pare butów, porządńe palto. LImieli czu 
wać i sprytnie wymykać się wtedy, kiedy inni już 
spali.

Nędza nie zna moralności. Nc to mogą pozwo
lić sobie tylko ludzie o żelaznej woli, ale nie ta
cy słomiani, jak tamci. Jedno mógłbym jeszcze po- 
w.edzieć co się tyczy angielskich nędzarzy — nie 
pragną krwi, tak, jak to bywa u tego typu Fran
cuzów, lub Włochów.

Nie mając czem oipłacać mego łóżka, p-zyją- 
jąłem miejsce palacza na statku, podróżowałem 
i dopiero po sześciu miesiącach wródłem.

Pierwszego dnia spotkałem mego Francuza By- 
to akurat dzień golenia. Wydał mi się jeszcze wię
cej oodobny do mrówki niż zwykle. Ciągle na 
noyach, a  i ręce miał już batdzo zmęczono 
Twarz mu pożółkła, a może nawet przybyic 
zmarszczek.

— Ah, to pan — powiedział po iranouacu, — 
wiedziałem że pan wróci. Niech' pan zacz°ka 
chwilkę, jalk tylko skończę, to pogadamy

Weszliśmy do kuchni. Była to wielka izba z 
kamsenną podłogą i stołami rozstawionymi do 
jedzenia. Usiedliśmy przy kominie. Był styczeń, 
ale to wszystko iedno — zima, czy lato — w 'te j 
kuchni zawsze pali się ogień.

— A więc wrócił pan, — powiedział, - ż  Nie 
znalazł pan szczęścia? Eh, trzeba mieć cierpli
wość. W pańskim wieku można jeszcze czekać. 
Jaka mgła, co? Jeszcze mnie pan tu zastał, a 
mój kokga, Pigoń umarł. Pamięta go oan, 
tęgi brunet, miał sklep tam na dole. Dobry czło
wiek, bardzo mi oodany, żonaty. Ładna kobieta, 
ta jego żona, w pełn: rozkwitu, widać, że miała 
już dzieci, z dobrei rodz:ruj- Umarł nagle, n? 
atak sercowy. Niech pan zaczeaa chwilkę, opo 
wiem panu coś więcei ,

(Dok. t ta s t .).
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REKONS iRUKLjA SnLI RADY MIEJSK.
Na wczarajszem Posiedzeniu Komisji technicznej 

:nż. Kolbuszowski prosił o przyspieszenie rekon
strukcji sali obrad gdyż z powodu złej akustyki 
obrady w Muzeum Przemysłowem są niemożli
we. Zastępca Komisarza dr. Obmiński oświadczył, 
że reboty murarskie są ukończone, z powodu 
jednak powolnego wysychania murów roboty ma
larskie zostały opóźnione. Sala niedługo zostanie 
oddana do użytku. Mówca zaprosił pp Minkie- 
wipzaj i Awjna na konferencje do siebie w sprawie 
dekoracji salj. •— Z porządku dziennego przyjęto 
budżet budowy ulic, d-óg i placów w sumie 
2,551.370'— zł. -■

POWIĘKSZENIE ZAKŁADU POGRZEBOWEGO.
Na komisji zdow ia  publicznego odbytej pod 

przewocmictwem r. Bilbia uchwalono zgodnie z 
Magistratem upoważnić kierownictwo miejskiego 
Zakładu pogrzebowego „Concordia" do powięk
szenia tego zakładu przez zakupno prywatnego 
zakładr pogrzebowego.

BUDŻET M. MUZEUM PRZEMYSŁU 
ARTYSTYCZNEGO.

Na komisji oświaty! i kultury odbytej pod 
przewodnictwem prof Chylińskiego przyjęto bu
dżet miejskiego Muzeum Przemysłu a~tystycznego 
w sum ie-106.312 zł. przyczem uchwalono rezo
lucję, aby Muzeum urządzało częste wystawy z 
dzinłu przemysłu polskiego z uwzględnieniem wła
ściwości regjonalnych. Preliminowany budżet kul
tury; i sztuki w sumie 1,293.591 zł. powiększo
no znacznie przeznaczając jako pierwszą ratę na 
budowę Domu Plastyków sumę 50.000 zł. dalej na 
popieranie sztuki plastycznej 20.000 zł. a w koń
cu podńiesiono subwencje kulturalno - oświatowe
0 30.000 zł.

FIKCJA USUW.1N3A ŚNIEGU Z MIASTA.
powoou szczupłości «.abr\ Zakładu czyszcze

nia miasta pługi pracowałyi bez przerwy aniem
1 nocą nao zgadywaniem śniegu. Wszystkie za
przęgi ZakładL oddano do wywozu śniegu. Po 
nieważ zaiprzęgi te nje wystarczały — Zarząd1 Za
kładu czyszczenia miasta zwrócił się do kierow
nika warsztatów Okręgowej Dyrekcji Robót Pu
blicznych inż. Lisowskiego, który pożyczył mia
stu przy czepki do samochodów oraz jeden czołg 
o sile 100 K. M. Prócz tego wynajęto około 120

furmanek prywatnych do wSWu/U śniegu. Komisarz 
RządU w chwili katastrofy zwrócjł się o pomoc 
do wojskowości i dzięki oby wałeckiemu stano
wisku dowc. Gen. Popowicza, „ miasto otrzyma
ło pluton szamoćhodów ciężarowych. W  krytycz
nych dniach Zarząd czyszczenia miasta cały swój 
tabór samochodowy ściągnął do wywozu śniegu, 
zaś śmiecie wywożono zaprzęgami konnymi. O 
intenzywności pracy niech świadczą następujące 
cyfry Gdy w grudniu wywieziono 31.000 m. 
śniegu, to w styczniu do dnia wczorajszego 
24.440 m szesc. Obecnie przu usuwaniu śniegu 
zajętych jest około 730 robotników. W  nocy do 
wywozu śniegu używa się lor tramwajowych, któ
rych obeeme Zakład ma do dyspozycji 12. Oprócz 
tego Mitjsk. Zakład elektryczny przy pomocy 
swojego labo-.u usuwa śniey z torów tramwajo
wych. Dziennie wywozi się około 4.000 m. sześć, 
śniegu. Z raportu z dnia 9. hm. wynika, że usu
nięto z ulic miasta 135 samochodów śniegu, 1408 
fu i 32 lor, co daje przeszło 4.000 m. sześć.

Bilans handlowy Francji.
W listopadzie roku 1928 bilans handlowy Fran- 

c i byt pasywny, przyczem deficyt wyrażał się 
liczbą 121,000.000 f~anków. W  porównaniu z mie
siącem poprzednim deficyt bilansu handl. ponie
kąd się zmniejszył, co pr.zypisać należy wzro
stowi easportu z 4.448,000.000 franków na 4,614 
milj. franków-.

Poszczególne pozycje bilansu handlowego we 
Francji wykazują w roku 1928 w porównaniu 
z rokiem poprzednim bardzo poważne zmiany. 
Import w porównaniu z rokiem 1927 powięk
szył się o 1 ‘2 proc., przyczem nastąpiło to głów
nie na skutek wzrostu importu fabrykantów, pod
czas gdy import artykułów spożywczych w związ
ku z aorrym urodzajem znacznie się zmniejszył. 
Podobne zmiany obserwować można również w 
eksporcie francuskim. Ogólna wartość eksportu 
zmniejszyła się w porównaniu z rokiem poprzed
nim o 6‘5 piroc., przyczem głównie spadł eksport 
fabrykatów, podczas gdy wywóz zboża i innych 
artykułów spożywczych powiększył się o 800 
franków

Od królobójstwa do - zamachu stanu.
t

Kto jest — Pera Zivkovicz?
Prezydent ministrów powstałego po zamachu 

stanu rządu absolutystycznego w Jugosławji, ge
nerał Peia Zivkovicz odegiał już raz w dziejach 
polityki serbskiej decydującą i krwawą rolę. Był 
on jednym z przewódców ofieerów -spisko wcó w, 
którzy w nocy z 10. na 11. czerwca 1903 r. wtar
gnęli do pałacu królewskiego w Belgradzie i 
zamordowali króla Aleksandra Obrenowicza, żo
nę jego Dragę Maszin, brata i trzy siostry królo

wej oraz kilku ministrów i generałów.
Obecny prezydent ministrów był wówczaa ka

pitanem, który łącznie z innymi oficerami oadat 
szereg strzałów do pary królewskiej. Pierwsza 
kula, która przebiła gardło króla, raniąc go 
śmiertelnie, dochodziła ■ z rewolweru Zivkovieza.

W  kronice królobójstw niezwykła jest bądź cc 
bądź karjera człowieka, która królobójcę, wypro
wadziła na fotel prezydenta ministrów.

Bb*iygi iw m„drzewie wisielców".
Wczoraj nad ranem  jeden z przecho

dniów w Łodzi, na  ul. 3-go Maja, spostrzegł 
-na jedncm  z drzew przed realnością n-. 94 
wiszące beznogie zwłoki jakiegoś mężczy
zny. ' W

Przerażony swem sLrasz nem odk-yciem, 
zaalarm ował pobliski posterunek policji.

Policjant i przechodnie początkowo 
przypuszczali, iż m ają  dc czynienia z wy
rafinow aną zbrodnia.

Krwawa tragedja w sądzie.
r o ż n y  strzelił do prokuratora, poczem pozbawił się życia.

PARYŻ, 10. 1 Donoszą z Aix en Pro- 
vence o krwawej tragedji, której widownią 
był budiynek sądu okręgowego. Były żan
darm , który obecnie sprawował funkcje 
woźnego sadowego, niejaki Escarriol, strze
lił pięć razy w kierunku prokuratora La- 
eaux.-W  chwili, gdy miał być aresztowany), 
popełnił samobójstwo. Natom iast orokUra- 
tor jest tyiKO lekko ra n n y .’'

Sprawca zbrodniczego czynu', b. żoł
nierz wojny światowej, odznaczony m eda
lem za walecy,nosć, w  ostatnich czasach za

niedbywał obowiązki służbowe i zdradzał 
b rak  równowagi psychicznej. ProkUrator ro 
bił mU kilkakrotnie ostre wymówki. Jedna 
z tych wymówek doprowadziła do tragicz
nego zajścia.

Kscarriot z okrzykiem: „Pan chce mnie 
pozbawić stanow iska!‘" w yjął rewmlwer i 
celując w prokuratora  oddał pjęć strzałów, 
z których dwa go raniły.

Zajście to wy,wołało wielkie wrażenie 
w mieście.

—o—

Czg to puwinno być dopuszczalne w imię nauki?
Wykonanie eksperymentów naukowych na 

skazanych na śmierć zbrodniarzach mnoży się w 
ostatnich czasach.

W tych dniach w Moskwie zastrzyknięto ska
zanemu na powieszenie bakcyle dżumy, by wy- 
trobować na nim nowowynalezione serum. Ska
zaniec miał być wolny, jeżeli wytrzyma opera
cję. Ta jednak nie udała się gdyż delikwent zmarł 
na dżumę, a strum okazało się niewystarczają
cym lekiem. ' >

Ze szczęśliwszym wynikiem dokonano pró- 
byi na skazanym na krzesło elektryczne L. Yardem, 
mordercą kilku osób, w  New Yorku.

Od! Yarda zażądano, byi połknął miniaturowy 
"■tjarat fotogranczny o rozmiarze 3 cm., wraz z

takąż miniaturową lampą kwarcową o sile kilku 
tysięcy świec.

Zabieg miał na celu sfotografowanie, a wła
ściwie sfilmowanie wnętrza żołądka skazańca, któ
ry na tydzień przed wyrokiem przeszedł ciężką 
operację żołądka. Lekarze obiecują sobie wiele 
po tym zabiegu, który, jak podaje prasa amery
kańska, udał sie znakomicie.

Do aparaciku dołączono długą cienką rurkę 
gumową, a gdy Ya-d go połknął, zapomocą tej 
rurki otwierano i zamykano objeklyw aparatu,
,który robił zdjęcia w miarę, jak się obracał w żo
łądku.

Po dokonaniu zdjęć aparacik wraz z lampą 
kwarcową w yiągnięto z żołądka delikwenta i 
obdarzono go wolrośoią.

Dopiero przy bliskich oględzinach 
zwłok stwierdzili, iż wiszący jest inwalidą 
pozbawionym obydwu nóg po kolana.

Lecz i teraz jeszcze nie było jasne: w ja
ki sposób dehal mógł się powiesić na wy
sokiej gałęzi drzewa.

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, iż 
wisrełoem jest Henryk Borkowski, 4 2-1 etui 
inwalida.

Przy wis lejcu prócz jego dokum entów 
osobistych, znaleziono list do władz poli
cyjnych, w  którym  Borkowski prosi, by nie 
posądzano nikogó o zam ordowanie go, gdyż 
sam się w drapał na drzewo, by się- powiesić 
bo ma już dosyć życia i jego udręk.

Życie Borkowskiego od czasu pow rotu 
z wojny było jedną wielka, tragedją.

Młoda żona, którą bardzo kochał, opu
ściła go, brzydząc się beznogim kaleką.

Borkowski popadł w skrajną nędzę i 
m usiał zebrać na ulicach miasta

Trzy lata temu udało mu się uzyskać 
koncesję na buidkę z papier osami.

Poprawiło to jedynie jego sytuację ma- 
terjalną, lecz nie m oralną, gdyż nieszczęśli
wy nie mogąc zapom nieć żony, popadł w 
rozstró j nerwowy.

Ch;u'akteryslyleznym jest fakt, iż drze
wo, n a  którem powiesił się Borkowski, mie
szkańcy tej dzielnicy nazyw ają „drzewem 
wisielców'

Borkowski był sióumyjn z kolei samo
bójcą, wieszającym się na  wysokim kaszta
nie przed i jud erą, oznaczoną nr. 94.

Kto ma ta numery?
WARSZAWA, 10. I. (AW.). W dzisiejszym 

dniu ciągnienia 111 klasy Daństwowej Lotegi Kla
sowej padły wygnane na następujące numery ■ 80 
tys zł. 29382, 40.000 z  131.634. -'0.000 
zł.: Nr. 140079, 2.000 z l.: Nr. 6449, 1.0040 zł.: 
N- 121856, po 500 zł. Nr. 26156, 65138, 75124, 
134998, 168012, po 400 zł.: Nr. H.047, 24237, 
40641, 41556, 44568, 56418, 58023, 62731. 76003 
100190, 112567, 158526. f ,

i
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Odpowiedź rządu polskiego
na propozycje sowieckie.

w Ul l i s e z o n i e  przedstawień było ogó-

WARSZAWA, 10. 1. (PAT.). W  czwą-tek, dn. I 
10 bm. o godz. 9‘30 według czasu moskiew- | 
SKego charge des Affajres w Moskwie Adam Zie- 
leziński wręczył zastępcy Komisarza lud. spraw 
zagr Litwinowowi notę treści następujące]:

Rząd ipolski, którego polityka pokojowa w sto
sunku 'oto 'wszystkich sąsiadów a więńt i do związku 
•socjalistycznych ^OpuoLk rad jest faktem, stoją
cym ponad wszelką wątpliwość, musi w y a z k  
swoje zdziwienie, że -ząd związkowyi uznał za 
stosowne sko-zystać z wysłania powyższej noty 
dla podniesienia pod adresem Polski zarzutu z 
powodu niedojścia do skutku specjalnych umów 
między obu państwami, dotyczącemi nieagresji 
wzgl. rozbrojenia.

Przechodząc do istoty kwestji zawartej w nocie 
Pańskiej, mam zaszczyt zakomunikować Panu, Pa
nie Komisarru ludowy, że propozycja ta jest przed
miotem sta-annych badan ze strony rządu pol
skiego. Rząa polski zasadniczo gotów jest przy
jąć tę propozycję, zastrzegając sobie jednak moż
ność zaproponowania ze swej strony rządbwi 
związkowemu modyfikacji. które megą okazać się 
niezbędne w RS&iujtącie powyższych badań.

Pozatym "ząd polski pragnie zaznaczyć, że 
an . 3 paktu  Kellcga, mówiący „Traktat niniej
szy będzie ratyfikowany przez wysokich kontra
hentów, wymienionych we wstępie zgodnie z wy
maganiami ich odnośnych konstytucji i stanie się 
[prawomocny W stosunkach pomiędzy, nimi od chwi-

zgoanie z zapowiedzią we wczorajszym nu
merze zamieszczamy poniżej wywiad z dy ren to
rem p. Bairwińskim, w sprawie obecnej sytu
acji teatrów m.
— Jak przedstawia się obecnie sjirawa 

te a tra ln a1? — pytam y na wstępie.
— Niezbyt pomyślnie, a lo ze względu 

na  brak drugiego' budynku1 teatralnego, któ
ryby ułatwi! nam swobodniejszą i bardziej 
lowócną pracę. Skutkiem tego braku unie
możliwia się sprowadzanie wielki,eh a rty 
stów na występy, — co miało miejsce w r o 
ku ubiegłym (3-krotne wyslępy1 Osterwy 
itd .) — gdyż artyści ci, przyjeżdżając na go
ścinne występy, mniszą grać codziennie, aże
by im sio to opłacało, gdy tymczasem teatr 
niusi uprawiać wszystkie trzy działy w je
dnym  tygodniu w  myśl kontraktu  dzierża
wy'. Z lego powodtu mimo przeprow adzo
nych w lecie pertraktacyj z Juinoszą Stę- 
powsKim i Jaraczem  mc mogą ich wysLępy 
dojść do skutku Moglibyśmy to przepro
wadzić, gdybyśmy mieli do dyspozycji teatr 
sulkursalny.

— A ico stało się z planem występów 
prowincjonalnych ?

— Występy na prow incji wobec ciężkiej 
zimy są 1)a,rdzo Utrudnione.

— Czy i w jakim  stopniu sytuacja o- 
becna wpływa na stan finansowy teatrów ?

— Znajdujemy się w (Ciężkiej sytuacji. 
Z wszystkich stron mamy' trudność , a ża- 
dlnej pomocy. Stwierdzić jednak mUszę ie- 
dnno: stan teatru  obecnie w1 porównaniu ze 
stanem  w ubiegłym sezonie jest znacznie 
lepszy. — Mogę służyć cyfram i. —■> W ze
szłym rokui jedno przedstawienie w dzie
dzinie dram atu przeciętnie przynosiło 800 
zł., podczas igdy obecnie takie przedstawie
nie przynosi przeciętnie 1.105 zł. Świadczy 
to więc o większej frekwencji w obecnym 
sezonie, aniżeli w ubiegłym.

— Jak przedstawia się repertuar tego
roczny teatru  ?

H, kiedy dokumenty ratyfikacyjne zostaną złożo
ne w Waszyngtonie'*, nakłada na wszystkich sy- 
gnatarjuszy obowiązek solidarnej procedury raty
fikacyjnej, od której uzależnione jest wejście w 
życie tego 'paktu.

Rząd polski, należąc do pierwotnych jego sy- 
gnarji szu i związany brzmieniem wspomnianego ar
tykułu 3. musi poprzednio porozumieć się przede- 
wszystkiem |Z jego inicjatorami i Pjcrwotnyjm sy- 
gnatarjnszami co do odmiennego, w  'ntyś! propozy
cji Pańśkiej sposobu częściowego wprowadzenia w 
życie tego ipaki_.

Ponadto rząd polski, żywiąc nadzieję, że prze
widziana W art. 3. paktu jego ratyfikacja nastąpi 
nienawem zw'raca jednak uwagę rządu związkowego ną 
fakt, że dotychczas żadne z  państw, należących do 
liczny pierwotnych pygnatai juszy, nie wyłączając na
w et inicjatorów tego paktu, jeszcze go nie raly- 
fikoWaSo.

Dalej rząd polski musi wyrazie swoje zdziwie
nie, że rząd związkowy pominął w tej propozycji 
rządy Finlandji, Estonji, Łotwy i Rumunji, nato
miast zwrócił się do Litwy,, któ&a nje sąsiaduje bez
pośrednio ze Zwjąskiam Sowietów i jak to wia
domo rządowi związkowemu, odanawja nawiązania' 
stosunków dyplomatycznych z Polską. Takie różnicz
kowanie utrudma położenie rządu polskiego tembar- 
dzicj,. że .zarówno Rumunja, jak i państwa bałtyc
kie w  tej czy innej formie zadeklarowały gotowość 
przystąpienia do paktu Kelloga.

z  działalnością roku ubiegłego. W zeszłym 
roku wysławiono 33 sztuki z dziedziny d ra 
matu, w  tern z poprzedniego sezonu t sztu
ki. W bieżącym sezonie już wystawiono 16 
•sztuk, w  czerń wznowień 5. Podczas gdy

Wśród: tajemniczych okoliczności zginął 
w Moskwie obywatel łotewski Kargis, kon
duktor wagonu sypialnego, kursującego mię
dzy Rygą a Moskwą.

Kargisa zwabiono na  jedno z przedmieść 
Moskwy, pod pretekstem, iż wzywa go tam 
ktoś ze znajom ych ryskich. Dalsze losy 
Kargisa są niewiadome.

Łotewskie ministerstwo spraw  zagrani-

Józef Milawski, syn robotnika kolejowego, zam. 
w Winnikach, 'uczęszczał do 6 kl. gmn. odznaczając 
się pilnością. i niepospolitemi zdolnościaini. Kon
stytucja gwarantuje u nas, bezpłatną naukę w 
szkołach. — jednakowoż poza szaloną drożyzną 
książek i Przyborów szkolnych istnieją różne 
opłaty, szkolne w nostati datków na koła -odzi- 
cielśkie, administracyjne, czesne i inne, które wielce 
obciążają budżety 'rodzin uczniów. 1 w  tym wy
padku ojciec Milowskiego, mając liczną rodzinę 
na ubzymaniu, nie miał środków naterjainyeh na 
dalsze kształcenie syna. Nakazał mu przeto przzer- 
wać naukę i wstąpić do te-minu. Chłopiec tę
skniąc za szkołą zapisał się do Szkoły przemy
słowej, gdzie zdał egzamin wstępny z odznacze
niem. jednakowoż nie mógł buć przyjęty, gdyż 
nie miał 120 zł na opłacenie wpisowego. Nie
szczęsny z [rozpaczą w .sercu pożegnał się ze swemi 
marzeniami o studjach naukowych i znalazł sobie

łefm 250 za cały rok przy 2 teatrach, to 
w obecnym w ciągu i  miesięcy przy  1 tea
trze dano 64 przedstawień.

— Jak przedislawia się frekWenója?
— Frekw encja jest znacznie wyższa, a- 

niżeli preliminowaliśmy przy układżic lu- 
dżidu: Tak samo w operze i operetce. Nasz 
budżet jednak był układany na 2 teatry, 
wobec i-ego wytw arzają się deficyty, Któ
rych ni-e możemy pokryć  Dochód w  je
dnym teatrze je.st, mniejszy1 niż dochody] z 2 
teatrów, jest jednak znacznie wyżsźy, niż 
dawny dochód w samym leatrzc wielkim. 
Zarząd miasla powinien ocenić ciężką sy
tuacje, w jakiej się znajdujem y^ i nrzyjśjć 
nam z pomoc;*. My ze swej1 strony w  grani
cach w arunków  robim y wszystko, oo mo
żliwe. Wy.sziibyśmy z trudności, gdebyśmy 
otrzymali teatr sukursaliiy, a do tego czasu 
wzrasta konieczność powiększenia sUmwen- 
cji ze strony miasla. W sprawie tej wnie
śliśmy już memoriał do Rady przybocznej 
i orzekniemy jego załatwienia.

—o—

Porażeni prądem po 2 godzinach ożył!
WARSZAWA, 10. 1. (AW). „Kuirjcr P o 

ranny11 donosi z Kałowie, że na kopalni Szai’ 
lej w Białej zdarzył się zdumiewający w y
padek pow rotu do życia po 2 godzinach 
j>oz,ornej śmierci, powstałej wskutek p o ra 
żenia prądem. Robotnicy Banasik i Chmiel 
wykonujący jakąś robotę w pobliżu nic-izo- 
lowanego przewodu elekltycznego o Wyso
kiem napięciu, skutkiem nieuwagi rażeni 
p rąd u u  padli m artwi na ziemię. Przy zasto
sowaniu1 przez 2 godziny. sztucznego odde- 
chania pod przewodnictwem lekarza udało 
się ich przywrócić do życia. Obecnie znaj
dują się w szpital u w Siemianowicach, — 
gdzie pozostają na kuracji wskutek ran wy
wołanych poparzeń tern.

POSIEDZENIE KOMITETU EKONOM.
WARSZAWA, 10. I. (PAT.). Dnia 10 bm. 

pod przewódriictwem prezesa Radl ministrów piof. 
Bartla odbyło ,się posiedzenie Komitetu Ekono
micznego minisLńw, na którem załatwiono szereg 
aktualnych spraw gospodarczych.

rznych zażądało od Sowietów' odszujkania 
Kargisa, względnie wyjaśnień, co się z nim 
stało.

Wobec tóg o, że jest to już drugi wypa
dek zniknięcia konciulklora• w Moskwie, — 
międzynarodowe łowarzystwo wagonów sy 
pialnych nie może znaleźć odpowiedniego 
kandydata na to stanowisko. ■

zajęcie w wa-stacie msznikarskim p. Sartonego 
przy ul. Kurkowej*. Po trzech dniach Milawst • 
przepadł bez wieści zabierając ze sobą rewolwer 
w a z  z nabojami. Sartori nowiadomił o rem policję. 
Na d u g i dzień syn rusznikarza spotkał na ulicy 
Milawskiego i zażądał oddania rewolweru. Chło
piec odmówił, mówiąc, że wziął go cełem popeł
nienia samobójstwa. Powiedziawszy to oddalił się 
szybko.

Sartori o fakcie tyip powiadomił również po
licję Natychmiasf zarządzono odszukanie despe
rata. Nie zdołano jednak zapobiec tragedji. Wczo
raj rano nieszczęsny pozbawił się żyda przy po
mocy zab -anego rewolweru. Samobójstwo popeł
nił w  mieszkaniu rodziców.

Tiragedja nieszczęsnego ucznia -wywołała wstrzą 
sająpe i przygnębiające wrażenie wśród’ mieszkań
ców Winnik i kokgów dienata.

•smm i"-.” *

Ostry kryzys sprawy teatralnej
we Lwowie.

wy m"ad z dyrektorem p. Barw ińsKim .,
HI.

“sv -t .C - i - '
— Podam cyfry, rzucające światło na 

obecną działalność dram atu  w porównaniu

Tajemnic©
Z n ik n ięcie  2  ło tew sk ich  konduktorów  w agonów  sypialnych .

 O--

Tragedja ucznia.
P o p ełn ił sam obójstw o, gdyż 2 pow odu ubóstw a nie m ógł u częszczać  do szk o ły .
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0 oczyszczenie atmosfery Lwowa
Sprawa dostawy druków dla Magistratu wy

wołała wczoraj dyskusję, dzięki której rzucone zo
stały słowa, jakich na Radzie miejskiej dotychczas 
hodaj nie słyszano.

Dotychczas dostawę druków dla Magistratu 
miała: P-ukarnia Mieszczańska, Drukarnia Ludo
wego Towc~z:ysKva Spółdzielczego i Drukarnia 
Szyjkowskkgo. Już poprzednio oddawanie robót. 
Drukarni Mieszczańskiej wywoływało zgorszenie 
Opinji publicznej. Wielu ludzi się oburzało, a dla 
wielu było zagadką, jak p. Thumen, osławiony 
szantażem i bandytyzmem dziennikarskim mógł o- 
sTzymywać aruki od władzy samorządowej. Doszło 
do tego, że Organizacja pracowników drukarskich 
i gremjum właścicieli drukaii (protestovv ały prze- 
d w  oddawaniu -obót do tej drukami, jako nie- 
pennneowej i ńie zatrudniającej fachowych i miej
scowych robotników.

Wszyscy się oburzali, lecz przed forum pu
blicznym nikt tej Sprawy nie poruszył. Dop.ero 
wczoraj dzięki nieszczęśliwej obronie p. Thumena 
ptrzez p. Liebharda bomba pękła, tow. Szczyrek 
głośno i btwarcie powiedział, kim jest właściciel 
Darkami Mieszczańskiej.

Przeoieg obrad był następujący:

USUNIĘCI URZĘDNICY MIEJSCY.
Na wstępie p. Litwinowicz skierował do kom. 

Nadolskiego zapytanie w sprawie spensjonowania 
.szemgu urzędników miejskich pomimo nieskoń
czonych jeszcze lat ich służby

P. Nadolski odpowiedział, że dziewięciu irzę- 
dntKÓw zostało zawieszonych w urzędowaniu — 
pr zez kom. Strzeleckiego, Ponieważ sześciu z mch 
do pół oku nie zostało powołanych do służby, 
yniuiał ich w  myśl statutu s>pensjonowac. T-zej 
inni zostali z powrotem powołani dó służby.

OBRAŻONY.
Na poprzedńiem posiedzeniu podczas dysku

sji nad podatkami od ładunków tow. Szczyrek 
ostro protestował przeciw wprowadzaniu opłat od 
a-tykułów żywnościowych jak kartofle, mleko, ja
rzyny 'i, t. p. wprówadzanydi do miasta kołcią. 
Przy tej sposobności tow. Szczyrek skierował pod 
adresem r. Christmana zarzut, że arogancją jest 
domaganie się przez niego jako właściciela naj
większej restauracji we Lwowie obniżenia opłat 
od patentów najwyższej katego: ji, kiedy równocze
śnie obciąża się nowemi podatkami artykuły naj
pierwszej potrzepy.

Wczoraj w obronie obrażonego kolegi wystąpił 
p. Litwinowicz, który prosił. Kom. Nadolskiego, 
aby nie dopuszczał by dyskusja na radzie miejskiej 
przekraczała formy parlamentarne

P. Nadolski wyjaśnił, że z powodu hałasu 
(o, gwąm jest na Radzie miejskiej dużo) nie- 
słyszał tych słów, przyrzeka jednak, że będzie 
przestrzegał, by obrady toczuły się na odpowied
nim poziomie.

Po powzięciu kilku dmgich uchwał uchwa
lono po -eferącie r. Sussera
^konwertować pożyczkę w wysokości 600.000 zł. 

z r. 1926
przeznaczoną na zatrudnienie bezrobotnych spła- 
cdlną w t6 latach na pożyczkę spłacalną w 10 
latach po 3 proc. rocznie.

Z kolei po referacie p. Brzeskiego uchwa
lono wprowadzić pewne

zmianę w poborze podiatku hotełoweao.
Ks. dr. Szydelski referował sprawę 

nabycia zakładu 'pogrzebowego
Joanny Ost-owstwj, Na wniosę^ r. Maksymowicza 
i tow. Szczyrku sprawę odesłano z powrotem 
komisji zdtówia do rozpatrzenia. — Podnoszono 
mianowicie, że Zakład1 Ostmwskiej nje przedsta
w ia wartości 60 tys. zł., jak tego żąda jego 
właścicielka, dlatego należy wartość jego dokła
dnie zbadać.

DOSTAWA DRUKÓW MAGISTRACKICH
Dr. Howykowycz zgodnie z uchwałą komi

sji aominist-apyjnej postawił wniosek, aby druki 
•uagisfackie na iprzeciąg 2-tch lat po 30 tys. zł. 
rocznie oddać Drukami Ludowego Tow Spółdz. 
(w ilości 50 iproic. zapotrzebowania), Drukami p. 
Baszczyńskiego wraz ze spółką wydawniczą —

„Dziennika Lwowskiego" (30 proc.) i Drukarni 
Szyjkowskiego (20 proc.).

P. Siisse~ (klub gospod.) był za „sprawie
dliwym" podziałem i, domagał się p-zydizielenia 
D-ukarni p. Barszczynskiego wraz z „Dziennikiem 
Lwowskim" -obót w tej samej wysokości co i 
Lud. Tow. Spółdz., pomimo, że Drukarnia Tow. 
Spółdz. już wykonywała roboty dla Magistratu 
i że o wykonaniu tych robót wyrażono się z du- 
żem uznaniem.

W obronie p. Thumena wystąpił nowoupie- 
czomj radny z grupy Chadecji p Liebhard, który 
przemawia! za odroczeniem sprawy, aby dodat
kowo jeszcze uwzględnić ofe--tę p. Thumena, przy- 
czem usiłował imputować, że w przydziale robót 
Drukami Lud. Tow. Spółdz. zainteresowani są 
członkowie Rady jfrzylb. z klubu PPS., jako u- 
działowcy tego towarzystwa.

SŁOWO PRAWDY O THUMENIE
Tow. Szczytek dał należytą odprawę ternu onroń- 

cy p. Thumena. Stwierdź;} na wstępie, że wszyscy 
członkowie llumi radnych PPS. i bardzo liczni człon
kowie partji są udziałowcami Lud. Tow. Spółdziel
czego. Na ckoło 800 udziałów kapitał tecro Towa- 
rzystwa Wynosi a'ż 20.000 zł. Nikt zatem materjalnie 
nie jest tu zainteresowany.

jeżeu chodzi o odrzucenie oferty Drukarni Mie
szczańskiej, to decydowały tu dwa motywy. 1) Jest 
to drukarń.a meceunikowa zatrudniająca ludzi spro
wadzanych z prowincji i rożnych przybłędów. Prze
ciw przydzielaniu robót tej dńukaini protestują nie- 
tylko organizacje zawodowe T>raoowńików drukarskich, 
ale i gremium drukarzy, 2) momenty natury ety
cznej. Tylko z ichfcjzostwa, strachu przed szanta
żem dawna wsadza miejska uginała się przed tego 
rodzaju indywiduum, jak właściciel drukarni miesz
czański0!. Tylko temu miał on do zawdzięczenia, że 
przez ózereg lat otrzymywał dostawy druków magi
strackich. Dzjś byłoby f>oniżej godności Rady przy
bocznej, aby jedno słowo miało jjaść W obronie tego 
indywiduum. Gdyby Rana przyboczna utrzymywała 
stan rzeczy wytworzony szantażem i bandytyzmem 
dziennikarskim. Jednym z powodów zmiany stosun
ków W samorządzie, by i a poihzeha usanowania 
sprawy aostaw i w tym duchu musi nastąpić de
cyzja iw sprawie oddania * druków miejskich.

Mówca poruszy) przy tej sposobności sprawę 
innych (dostaw dla Magistratu, dokonywanych w 
myśl „zasady" „z rączki do tączki". Dziś Korpora 
cje majsterskie zwracają się do socjalistów1 z proś
bą, b y . 'wzięli ich w obronę przed kliką, która nie 
dopuszcza nikogo do dostaw dla gminy. I 2 tenii 
sprawami trzeba będzie raz skończyć.

P. Liebhard po tern przemówieniu próbował się 
bronie, że ,,nie Wiedział" kto jest właścicielem dru
karni mieszczańskiej, nie mniej w raz z tr2ema człon
kami swego klńbń głosowa! za odroczeniem tej 
sprawy.

Nakoniec 2£1 głosami sanacji urn wal ono przydzie
lić roboty, drukarskie drukami Barszczyńskiego i 
spółce „Dziennika Lwowskiego" (40 proc.'! Lud. To
warzystwu Wydawniczemu (40 proc.) i druKami SZyj- 
kowskiego 20 proc. Za wnioskiem referenta głoso
wał Klub PPS., Zespół stu syoniśc: i Ukraińcy.

Sprawa regulaminu dla tercjanów szkół pow
szechnieli została odrodzona z powodu nadmiernych 
'wymagań, jakie przewiduje ten projekt. M. in. dó 
obowiązku tercjana miałoby należgc usuwanie śnirgu 
z dachów szkolnych.

Po kilku uchwałach drobniejszej wagi zarządzo
no posiedzenie tajne, na którem uchwalono D. ar
tystce teatru Skarbka Nowakowskiej emeryturę do 
250 zł miesięcznie.

Samobójstwo defraudanta.
Do cukierń’ Ludwika •ankowskiego w Suwał

kach, zaszedł Mikołaj Borsuk, -ekretań2 sądu pokoju 
II. okręgu W Suwałkach, i (.oprosił o butelkę piwa. 
persuk zajał oddzielny1 pokoik! i tam W 'zamiarze samic- 
bójczym Iwypił większą dozę jodyny, pomieszanej z 
esencją octową.

[Borsuka w etanie ciężkim odwieziono do szpi
tala miejskiego, gdzie *ego samego dnia jeszcze, nie 
odzysKawszy przytomności Zmarł.

Jak wykazało śledztwo, Borsuk popiełnił samo
bójstwo z obawy przed jopowiedzialnością za de
fraudację 700 zł. pieniędzy skarbowuch.

5

Oblany ukropem przez narzeczony.
■ " P rzed k ilku (liniami, ja k  to podaw a
liśmy, niejaka PslrugoAYa odcięła kaAvaleh 
języka krakow skiem u adw okatow i, dr (iold- 
blattow i. Rozbestwienie lej kobjely  spotkało 
się z ogól nem potępieniem .

W parę idni później, w Warszawie, pe- 
w na bona, Francuzka, ciężko okaleczyła 
swego służb odawcę, z którym utrzymywała 
bliższe stosunki.

W czoraj zdarzył się fakt, świadczącym 
że i we "liwowie znaj dują się niewiasty, nie- 
uistęjnijaee w rozbestwieniu li i steryczkom 
innych miast

Późnym wieczorem, tuż przed' godziną 
10-1ą, wpadł do am bulalorjiur Pogotowia 
ratunkowego młody mężczyzna, eah  óksny- 
ty soplami lodu, gdyż ubranie mial oblane 
wodą. Twarz jego była okrwawiona.

Był to 2 4-tetni Izaak Witzner, zam. prziy 
W eteranów 1. 3. Po zaopatrzeniu! opowie
dział, że Avieiczorem bawił u! swej 18-1 elniej 
narzeczonej, zam. przy UL Zam arstynow  
skiej 45. Mila ta osóbka wylała na niego 
garnek ukropu i uderzyła w tAva?z tak sil
nie, że AYybila parę  źębów i uszkodziła nos 

Nieborak doznał ciężkiego poparzenia 
na twarzy, szyji. piersiach i brzufchu.

Ad wokal dr. (loldblatt, zraniony'" ciężko 
przez Psi rugo wą, jak wiadomo. nie przyłą
czy] się do postępowania karnego.

Również „szarm ancko" postąpił i Witz
ner, gdyż nie zdradzi! nazwiska osóbki, któ
ra  oporządziła go tak fatalnie.

K j  N A D E S I  Ć M I E  A '
nimm —.WHHWi^rui■MH—iini'i ...

tUSa 6* matoys ud* t fo -n
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Hasa Chorwch mias!a Lwowa
przypomina P. T. Pracodawcom, ubezpieczającym 
s ł u ż b ą  d a m o w < t i dosctrfÓ M / r e a l e o ś c s
następujące postanowienia dotyczące regulowania 
składek za ubezDleczenie:

Normalna csłomiesięczna składka za ubezpie
czenie służącej domowej wynosi: z ł .  4 .7 3 ,  za 
ubezpioczenie dozorcy realności zł,. 3  6 8 . ykładka 
ma być wpłacona w tym samym miesia.cu za który 
się należy, a zatem : za gradzień w grudniu, za 
styczeń w styczniu i t. d. — Od uieuiszczonych 
w  przepisanym terminie składek dopisuje Kasa 
Chorych odsetki zwłoki v  wysokości 24% rocanie.

Kto w styczniu nio zapłaci zaległych składek, 
zostaną one ściągnięte wraz z procentami i kosz
tami egzekucji w drodze przymusowej.

Składki wpłacać można albo gotówką w Kasie 
głównej Kasy Chorych m. Lwowa ul. Brąjerow- 
ska 8. partei, albo też przekazywać je na Rk 
Kasy Chorych miasta Lwowa w P- K. O. (Nrem 
145291 ) w każdym Urzędzie pocztowym.

Przesyłając składki przez Pocztową Kasę 
Oszczędności należy wymienić imię i nazwisko P ra 
codawcy (a nie służącej lub dozorcy) adres Pra 
codawcy i o tle tylko jest wiadome, Nr. Konta 
(Kartoteui). Nr. Kartoteki wypisywać należy na 
środkowej części blankietu nadawczego u gory.

Blankiety nadawcze z firmą Kasy Chorych 
i wydrukowanym Nrem Rku. nabyć można w biu
rze Kasy przy ul. Brajerowskiej 8. (sprzedaż dru
ków meldunkowych w bramie). Blankiety czyste 
są do nabycia w którymkolwiek urzędzie pocztowym 

Obliczeń miesięcznych oo do wysokości skła 
dek n?o ń o r ę u a  Kasa Chorych m. Lwowa 
Pracodawcom co miesiąca, przesyła jedynie pocztą 
obliczenie składek za taki miesiąc, w' któ-ym wsku
tek zameldowania lub wymeldowania ubezpieczenie 
trwało krócej niż miesiąc.

Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa.

P. T. Abonentów
ukraszamy o jaknajrychlejsze 

nadesłanie prenumeraty.
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Hodzte,* Socjalistyczna
.

Temu, k tóry  odszedł.
Śmiercionośna kula zbroanjarza, wychowane

go na literaturze „bezpartyjnych" socjalistów, za
brała nam jednego z najpracowitszych i najgorliw
szych Towarzyszu.

Na posterunku padł Towarzysz Teofil jasz- 
kowski, członek Centralnego Komitetu Organizacj. 
Młodzieży TUR.

Pad1 człowiek, ktorego nie zmieniły żadne po
gróżki, żadne rozkazy1 z „góry"; nic nie zdołało 
go nagiąć dó zmiany swojch przekonań.

Idei, któirą kochał, której służył oałem sweru 
sercem, której całe Swe życie poświęcił, pozo
stał w ierny!

Tow. Teofil Jaszkowski był człowiekiem, który 
dawał ze siebie wszystko — n;e żądał wzamian 
niczego.

Cały swój zapał, całą ene gję, całą umiejęt- 
tiość poświęcił Sprawie, za którą zginął.

Szczególnie młodzież robotnicza traci w nim 
jednego z najlepszych swych woazów.

Krew tow. Jasżkowskiego niech będzie wiecz
nym wyrzutem sumienia dla tych, których nic po
wstrzymać nie zdołało oa haniebnej zdrady pro
letariatu w Poisce.

Uświadomiona, zorganizowana w Związkach 
TUR-a młodzież robotnicza zdaje sobie doskonale 
srarawę z niecnej zbrodn i z olbrzymiej straty; 
jaką 'poniosła. *

Ale nie oustraszy nas czyn taki czy inny, nie 
wniesie on zamętu w  nasze szeregi. Krew zamor

dowanej ofiary będzie dla nas najsilniejszym ce
mentem, który skupiać i tączyć nas będzie coraz 
mocniej, który zwiąże nas coraz silniej, który 
zrodzi silną, karną armję socjalistycznych bojow
ników nirzyszlych twórców nowego porządku!

Do pięKnyjch postaci naszych bohaterów Okrze- 
jów, Mireckich, Szulmanów przybędzie jeszcze 
jedna. *

Do ofiar mordowanych przez carskich pachoł

ków za spirawę proletarjatu i Niepodległości,- 
przybędzie ofiara, której w Polsce Niepodległej 
za wierność Idei rewolwer ręką rnanjaka przecina 
życie.

Postać Teofila Jaszkowskiego będzie dla nas 
pięknem świadectwem i najlepszym przykładem, 
jak należy żyć i pracować dla Sprawy.

Po Zamordowanym bojowniku sprawy robot
niczej w sercach naszych pozostanie żal serdecz
ny, pozostanie pamięć wieczna, wskazywać bę
dziemy Go sobie jako człowieka czystego, nie
ustraszonego socjalistę, co poledz umiał za Socja
lizm i dla Socjalizmu! H. fl.

ff. Qyiilno-lspa)qw]f Zjazd Z i Hiez. Mł. Socjalistycznej.
Z radością jechaliśmy na Zjazd naszej organi- 

zacn, skupiającej w  -swych szeregach młode po
kolenia inteligencji socjalistycznej, a to tembardziej, 
że Zjazd mial dokonać opracowania nowej dekla
racji ideowej, przystosowanej do nowych, zmienio
nych stosunków. Z. N. M. S„ pracujący na terenie 
wszystkich wyższych uczelni Polski, to awangarda 
myśli i postępu na. terenie akademickim, to świa
doma swyich zadań młodzież, stojąca na gruncie 
k>asowym, to część ruchu robotniczego w Polsce.

V. Zjazd Z. N. M. S. nie zmienił swego sta
nowiska i pozycji w ruchu socjalistycznym, ale 
skrystalizował je w nowej deklaracji ideowej i 
wykazał, że stanowi ednolitą całość, wypowia
dającą na terenie akademickim nieubłaganą wal
kę żywiołom reakcyjnym i ich sprzymierzeńcom z

Niebezpieczeństwo komun'zmu.
Walki ideowe, jakie ro/.dzieliły proletariat mię

dzynarodowy na dwa zwalczające się obozy, nie 
ominęły żadnej z form ruchu robotniczego. Zda
jąc sobie Sprawę z tego, jak ważne jest wycho
wanie młodego ,pokolenia, oba kierunki w ruchu 
robotniczym usiłowały pozyskać młodzież dla 
swych haseł. To też wszęazie organizacje Młodzie
ży robotniczej przeszły ten sam kryzys, co partje 
socjalistyczne, a w  ostateczności skonsolidowało 
się to w fo mie dwóch Międzynarodówek: Socja
listycznej i Komunistycznej.

Obóz socjalistyczny, obóz II. Międzyna-odówki, 
grupujący dziś w  sobie prawie całą klasę, robot
niczą, p-zeciwstawja się jak najostrzej sekcjom 
Międzynamdówk' Komunistycznej. Nie może dziś 
być dla nikogo żądny eh wątpliwości, ile szkód' 
nieobliczalnych przyniósł z sobą bolszewizm — 
Wszędzie rozbił lub starał się rozbić jedność rucnu 
robotniczego, nie szanując nawet jego form za
wodowych. Wybitnie reakcyjne oblicze ukazał on 
w uchwałach Kominternu, ktoru polecił swym 
partiom wszędzie zwrócić sję gwałtownie przeciw 
socjaldemokracji. Realizowała to francussa partje 
komunistyczna, ktć.a przy wyborach dopuściła się 
niesłychanej zdrady na mchu robotniczym, unie
możliwiając w niektórych okręgach przejście so
cjalistycznemu kandydatowi, a tom sarnem dopoma
gając do zwycięstwa reakcji. Te same metody 
walki chcą komuniści nrzeprowadzać i na te
renie Anglji przy tegorocznych, już bliskich wybo
rach dc parlamentu. Nic dziwnego, że nawet nie
którzy komuniści z wstydem odrzucają te me
tody walki.

Takie uchwały przedsiębrała Międzynarodów
ka komunistyczna, kiedy w  tym samym czasie Mię
dzynarodówka Socjalistyczna na kongresie w 
Brukseli, uznając konieczność walki z „rakiem" 
toczącym klasę u obotniczą przestrzega przed' ata
kowaniem Rosji Sowieckiej, wzywa klasę robot 
niczą do obrony i niedopuszczenia państw im
perialistycznych do zbrojnego wystąpienia przeciw 
Rosji.' Tak wygląda walka prowadzona przez so
cjalistów. < ««•*

Walkę obydwóch kierunków musi bacznie 
obserwować młodzież, dość łatwo podatna na 
puste hasła komunistyczne. Nie wolno jej pozostać 
obojętną, kiedy klasa robotnicza przechodzi ciężki 
k-yzys, trzeba wszędzie demaskować obłutto „hy-

per-rewolucjonistów" i wykazywać reakcyjną ro- I 
!ę komunizmu, któ-y staje się jawnym wrogiem J 
klasy robotniczej. 4»

Będzie to zadaniem Organizacj' Mlod2 . TUR., 
która spełnia tę dziejową mjsję wychowania mło
dego, zdrowego pokolenia robotniczego, gotowegc 
dó objęcia irządów w przyszłym ustroju.

Z życia organizacji.
W  sobotę, dnia 12. bm. odbędzie się referat 

prasowy tow. uauferównej o godz. 7-ej wieczór w 
lokalu przy ul. Sykstuskiej 21.

II. Zjazd Org. Młodz. TUR. odbędzie się w 
drnacL 1. i 2. lutego bc. w Krauowie.

W kacu b r odbędzie się w  Wiedniu Między
narodowy Zlot Młodzieży Socjalistycznej.

Z e  s p o r t u .
SEKCJA KOLARSKA ftouohnczego Klubu Sporto

wego we Lwowie przyjmuj* zgłoszenia nowych człon
ków do dnia 15. stycznia 1929. Wpisy przyjmują tow. 
Górnik Pr., Pryćhidko Roman i Nachaczewski St., 
od godz 19-tej dó 20-tej codziennie w lokalu Kluuu, 
Rynek 8, I. p.

SEKCJA CIĘŻKO - ATLETYCZNA RoDOtmcrego 
Kluu, Sportowego*we Lwowie — przyjmuje nowych 
członków -  amatorów do dnia 15. stycznia 1929. — 
Zgłoszenia przyjmują tow. Górnik Fr. i Kisiel M., od 
godz. 19-tej do 20-tej codziennie w  Klubie.

ZARZĄD R. K. S. przypomina, że członkowie 
wszystkich Sekcji powinni orać czynny udział w ćwi 
rżeniach gimnastycznych celem zaś ustalerpa ilości ćwi
czących "aieży zgłaszać się do tow. Rrychidki Romana.

ZA RARZĄD:
Dyki Eustachy,, sekr Droij.it Tade ^z , nrzew.

D. O. K. VI OKRĘGOWY URZĄD W. F. i P , W . 
pigianizuje W czasie od 1. II., do 22 II. D. x. w 
Worochcie instruktorski kurs nancdairski dla członków 
Klubów i SioWarziiSzeń W . F. oiraż dla instruktorów 
kontraktowych i honorowych P. W . i

Reflektanri zgłoszą się psoDiście W dnii 24. I. 
do godziny 12-tej, w  Okręgowym Urzędzie W . F. i 
P. W ., gdzie zostaną powiadomieni o  decyzji, odno
śnie przyjęcia na kurs, oraz otrzymają zaświadcze
nia np 50 proc. zniżkę kolejową.

pod znaku komunistycznego. Ca!y szereg zagad 
nień znalazł swoje jasne odbicie w deklaracji ideo 
wej, a  to : kwestja ustroju kapitalistycznego i 
jego, w coraz szybszem idącego tempie upadku, 
demokracji i dyktatury, imperjalizmu; omówiono 
również kwestje kultury, religji i inne. Deklaracje 
ideowa, jednomyślnie uchwalona przez Zjazd, jest 
dowodem, że mimo tych czy innych różnic i od
chyleń ideowych, jakie są zrozumiałe1 a nawet 
konieczne w akademickiej organizacji socjalistyez 
nej, niema wśtód nas żadnych wątpliwości, że 
jedynie p~zez demokrację dojdzie klasa robotnicza 
do socjalizmu, żle nieobliczalne próby „puczów" 
rewolucyjnych torują drogę faszyzmowi. ,

Zjazc stanął też n a ' stanowisku, że w razie 
zamachu na demokrację, jest prawem klasu ro
botniczej na gwałt odpowiedzieć gwałtem

Bardzo obszerną dyskusję wywołał referat tow. 
Duboisa na temat: „Z. N. M. S. a ruch robotni
czy". /Tezy- podane przez referenta wykazują jasno, 
że akademik-socjalista musi przedewszystkiern u- 
wagę zwrócić na stronę polityczną socjalizmu i 
że musi stanąć do pracy, w ruchu zawodowym i 
oświatowym.

Szczególną uwagę zwrócono na konieczność 
pracy członków Z. N. M. S. w  Org. Młodz TUR 
Poszczególni mówcy wypowiadali się za jak . naj- 
blizszem porozumieniem się P. P. S. i TUR-a.

V. Zjazd1 spełnił bardzo ważne zadanie, ratyfi
kując likwidację rozłamu w srodowjsku warszaw 
skiem, które obecnie ze spotęgowaną siłą przystą
piło do prący. /

Do naczelnych władz Związkowych, a to dc 
Komitetu Wykonawczego weszli ze Lwcwa tow. 
tow .: H ad uch i Kuroń, jako zastępcy Dyki i 
Gartenberg, do Sądu Centralnego tow. Salamander

K. S.

Wnioski środowiska lwowskiego 
Z. N. KI. S. na Ziazd.

Środowisko lwowskie, reprezentowane przezr 
tow. tow.: Ermicha, Gartenberga, haducha, Ku
ronia, Salamandra, Siedleckiego i Trzebiatowskie
go, przedstawiło Zjazdowi następujące rezolucje.

1) V. Zjazd Z. N. M. S, poleca środowiskom 
na walnych zebraniach Akad. Kół Przyjaciół Ligi 
Narodów przedstawić minimum orog-amu socja
listycznego, uzależniając od' tego swói udział we 
władzach P K. P. L. N.

2) V. Zjazd Z. N. M. S. wychodząc z zasad
niczego stanowiska, iż załatwianie s traw  hono
rowych w m yśl kodeksów honorowych jest sprzecz
ne z deklaracją ideową, wyklucza jakąkolwiek 
możliwość, załatwiania tych spraw w myśl p-zepi- 
sów nodeksow honorowych. •»

3) V. Zjazd’ Z. N. M. S. piętnuje jak naj
ostrzej metody represji stosowane przeciw nieza
leżności myśli socjalistycznej na terenie akademic
kim, realizujące się w rozwiązaniu Z. A. M. S. 
„Zycie" i Żyd. T-wa Akadem. „Ognisko'.

4) V. Zjazd Z. N. M. S. poleca środowiskom 
nawiązanie jak najrychlej stosunków z socjali- 
stycznemi organizacjami akaderr irinycn narodo
wości.

5) V. Zjazd Z. N. M. S. poleca środowiskom 
współpracę z Polskim Związkiem Aiyśli Wolnej.

Wszystkie nowyższe tezy zostały orzez Zjazd 
uchwalone. i .
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Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio lo d a .

w ezw any składam zł. 6 — na fundusz prasowy 
i rfzywtam tow. Żółkowskiego Piotra, Stollej-a Lu
dwika, Droouta Tadeusza, Sabadaszą Michała Górni
ka Ks-unserjza i Czesława, DroDuta Bronisława, Cho- 
Bjarowskiago Wawrzyńca, Doorzańskiego Ludwika, 
Hcnza Edmunda, Brzezickiego Michała i Pafczątka Jó- 
zete Kuta Jakób.

Wezwany składam 5 zł. i wżywam kol. dra 
,3trficha i <dira Hamana. E r Dresuncr.

Składam na fundusz prasowy z oiaźji 10- le- 
uiego istnienia pisma 10 zł. Wieser Ł-icJa.

Wezwany śtdauain 5 zł. i wzywam do zło- 
i jn ia  <rdpowiedhiei icwoty tow. Michała Sanadasza, 
Mikołaja Kułykt i Karola Litwina. Owad Józef.

Składam na fundusz prasowy zł. 10.—.
Marła Regina GolcLarbowa.

Wezwany składa na fundusz prasowy zł. 5 — 
1 wzywa tow. Fajlesową i niieczysława Nowickiego 
do złożenia na ten sam cel odpowiednich kwot.

Dronisiaw Drobut.
Wezwany skłaaa zł 5.— E- Nadel.
Wezwany składa zł. 6.— i twkywa do złozema 

oodpowiedhich kiwot tow .: Hnatynaka Pawła, Feda- 
*fla Wicbała, Juchesckiego Michała i i Blatnę Józefa.

Kiźtlk GrzegOf z.
' ■ RoDotnicy zatrudnieni w warsztatach firmy Na- 

del -  Ka*-. W Borysławiu składają na futmusz pra- 
Bowy ,,Dziennika Ludowego" zł. 25 i wzywają do 
złożenia odpowiedniej kwoty roootników zatrudmo- 
oych W następujących wa.sztatach w Borysławiu: Z 
W arsztatów firmy „Premier" aawiuej ,Nafta" i ;;Far 
to", (warsztaty firmy „Limanowa", warsztaty firmy 
„Standart - N ooer, warsztaty firmy ,;PerKins Zoo- 
BOudcz“ , warsztaty Firmy Józef Dawidowicz, w ar
sztaty firmy „Galicja".

Wezwany składam na fundusz prasowy 5 zj., 
i wzywam towarzysza Mra Hermana, kierownika re- 
itaksacji -ecept w Oki Zw. K- Ch., towarzysza Mra 
P e ty s% n a, kierown. apteki Okr. Zw. K. Ch., towa 
i^yszia Mra AtłyustyimwicZa, kierownika apteki K. 
W Przemyślu, towarzysza Mra Frenkla, kierownika 
apteki K. Ch. w  Stanisławowie, do złożenia odpo 
wiednid kwot. Mr. Hleksande. Wags-

Jlom m  2 dnia.
Lwów, dnia 11 stycznia 1929 r.

GlHRCZYSfY MRÓZ POMNItJSZ IL  UGŹPĘ 
PACJENTÓW POGOTOWIU RATUNKOWEGO. Pize- 
eiętnie (zgłasza się (fcodziennie w  Pogotowiu ramnkowem 
około 60 —  70 o s o d  w celu zaopatrzenia. W osta
tnich dnian: z powodu dotkliwych mrozów nieZwg- 
kle zmalała 1'iczDa pacjentów, którzy widocznie za- 
dowalniają się domowym opatrunkiem, Dyle by nie wy
chodzić na mróz. W chora j udzielono potnouy tylko 
4 osoDom, wśród nich 18- letniej Janinie Dabrowiec- 
kiej, która poślizgnąwszy się na ulicy upadła i zja*- 
jnała rękę.

TĘPIENIF SPRZEDAJNEJ .MIŁOŚCI'. Anna Pa- 
Wluk, zam przy ul. Kasztelańskiej 1. 15, została a- 
fceisztowana za stręózenie do nierząd

Mar ja Góral, Józefa Krzywirisica i Marju Su
rówka dostaty się do „ula" za stronienie od wizyt 
ieka ■skicli i [wałęsanie się po ulicach nuaste

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Jan Biały zosial aresz 
towany za kradzież kiesZonkuwą na szkodę pr^e- 

'•chodząwt:j ulicą Joanny Turzyk.
Za kradzieże dostali się również do aresztu Jó

zef Botwin, Jan Budyła, ora z Rózja W eintraub.
Za włóczęgostwo przytrzymano Zofję Zając, 

Hrysika Hryba . Ludwika Z ajączkow sk iej i Majrję 
Rogal.

DZIKI ŻART GODNI' NAPIĘTNOWANIA- Wczo
raj przedpołudniem zaalarmowano straż pożarną, wieś
cią, iż W piwnicy realności przy ul. Sobieskiego 1. 
15, wycuchł Igroźny oożar piwniczny

Przybyły niebawem na miejsce oddział strażaKów, 
Stwierdził, że wszystko nyło w porządku. Jakiś nie- 
wykryty na razie nicpoń telefonem Wprowadził w 
Dłąd pogotowie pożarne.

aOżAE MIE&ZKANIOWY. Wczoraj zapaliła się 
Ścranłw drewniana w  mieszkaniu Reginy Gutenberg 
zam w  Rynki, pod 1. 25. Zaalarmowana straż po
żarna ogień ugasiła Powodem *vgpadku Dyla wa
dliwa ouoowa rury kominowej.

HRóSZTOWHNIE SPRHWCOW K&rtUzi£z» Nfc 
Jĵ kODĘ BIEDNYCH DZIECI. Onegdaj w  nocy do- 
Konano włamania do szkoły im. św. Antor .jgo, gdzie 
łupem włamywaczy padły rzeczy i p. wybory sm ol
ne przeznaczone dla biednych dzieci, wartoścci 1600 
złotych, i

Tej samej nocy dostali się ■•zezimies.zki do czytei 
ni „Proświty" przy ul. Kru o jarskiej 1. 15, skąd skra
dli pathefon z płytami i ubrania sportowe, warto
ści 600 zł.

W czasie przeprc wadzanh decuodzeri stw ierJziła 
policja, ze kradzieży tych dokonali, Stanisław Pajtak, 
Kazimierz Marcinów i JLljaki Laba. Trójkę tę areszto
wano Wraz z blatnicZką Zofją Stahlliamer, zam. przy 
ul. Rzeźnickiej 1. 1, która kupiła ''zęść rZtczy, p o 
chodzących z tej kradzieży.

Z RUBRYKI BEZ KOŃCA. Nieznani sprawcy do
stali się do mieszkania Jakóba Sokala przy ul. Ry-
Diej 1, 5, skąd skradli garderobę, wartości 1.500 zł.

Nieproszeni goście złożyli również „wizytę" w
mWszkaniu Filipa Stranga, przy ul. Kieparowskiei 1. 
4, skąd skradli igarderobę, wartości 400 zł

Michał Głuchowski, zam. przy ul. SoDirisuiego
1. 4, doniósł policji, że skradziono mu portfel skó
rzany, zawierający 35 j ł̂. i biżuterję, wartości 185 zł.

Z otwartego okna przy u‘l. Tarnowskiego 1. 9, 
skradziono skórę z pod 'u Ir a, wartości 50 dolarów, 
na szkodę Antoniego Pollaka-

Na Gwiazdkę dla dzieci robotniczych.
Związek Cukierniczy 15.— *ł., Związek Kafla- 

rzy 20.- zł., Związek Piekarzy 20.—  zł., faoryka 
„Nowości" 10.— zł., fanryka ,;Ferrum“ 10.—  zł.: 
Związek „Praca" 20.— zł., Tow. Fajlesowa 5 zł., 
Tow. Majewski 5.— . zj., Tow. dr. Herschtal 5.— 
zł., Marysia Droouiowo 5 zł.

Dalsze d a tK i  na t e n  cel prosimy składać u Tow. 
Rainczakówny, w Księgami Ludowej ul. Szajno
chy 1. 2.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO/'ii,. - ii >

Piąte*, o 4-tej pop. „Rycerzę Królewny" przed
stawienie młodzieży szkilnej z Dobromila.

Piątek, o godz. 7.30 „Lotnik Ratnper".
SoDota o 3.30 „Betleem PolSKifi.
Sooota, o 7.30 „Jedna jedyna noc".
Niedziela o 3.30 „Nóżki na stół"
Niedziela, o T30 .,Jedha |edijna noc".^ ^  Ni

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
PiątCK o  4 i 7.30 .Wesele na Kiirpiacti".
SoDota o 4 i 7.30 „Wesele na Kurpiach".
Niedziela o 4 i 7,30 „Wesele na Kurpmćh".

—O—
DZIS '1 ANI WIECZÓR W TEATRZE WIELKIM. 

Dzisiejsze przedstawienie niezwykle iekaw ęi sztukJ 
Maksa Mohra p. t . : „Lotnik Ramper" dane tędzie 
po cenach o 50 pTOccnt zniżonych.

„Betleem Polskie" iako przedstawienie dla mło
dzieży [szkolnej ukaże się po raz ostatni jutro, w  soDotę 
popołudniu, o jgodzinie 3.30 po cenach najniższych. 
Niewielką ilość pozostaryćh biletów można jeszche 
dziś haoywać w Gunnazium prywatnem, im. Jordana 
przy ul. św . Mikołaja 16, a jutro już W kasach tea
tralnych. !

„NoŻKI NA STÓŁ' pełną szampańskiego humo
ru, wyborna rewję artystyczną pióra W . Raorta, któ
ra cieszyła się nie bywałem powodzeniem na urzed- 
stawieniach urządzonych przez Zw ią.ek Artystów, 
wooec licznych ,żądań publiczność, daje Teatr Wiel
ki jako przedstawienie popularne po cenach zniżo
nych, Kv niedzielę popołudniu o Codz. 3.3C Pro
gram, przy udziale najwybitniejszych sił dramatu i 
operetki, Zostaje W całości utrzymany.

POPOŁUDNIU W NIEDZIELĘ dnia 13-go o godz. 
4-tej popołudniu w  Teatrze Małym „Wesele na Kur
piach" po cenach zniżonuch. Będzie to iedyne po
południowe przedstawienie tej rewelacyjnej sztuki dla 
szerokiej publiczności. v

PRZEDSTAWIENIA DLA MŁODZIEŻY , „Wesela 
na Kurpiach" odbędą się w  Teatrze Maiym dzisiaj 
11, i jutro 12 d. m. o 4-tej pop. Z powodu licz
nych zgłoszeń uprat.Za się Dyrekcje Zakładów Na
ukowych o wcześniejsze Zgłoszenia w kancetarj' Te
atru Małego w godzinach od 11 do ? pop i od 
6 do 9 wieczorem. 1

„JEDNODNIÓWKA" BAuU PRASY odniesie w 
tym t o k u  rekordowy sukces. Sekcja literacka Ko
mitetu zwróciła się z apelem do lkwiegc aaidzo 
-zeregu publicystów i literatów, niatylko lipowskich

leci i stołecznych, że Zaś jd y  idzue o fundujz dlu 
\vdó er i sierót po dziennikarzaŁ., nikt odmówić nie 
ma Wprost serca, więc i to wydawnictwo balowe 
posiadać będzie wartość nieprzeciętną i śmiało fi
gurować może na stole W każdym dioiriu polskim

* Dla ptasząt!
Dzis gdy mroźna, groźna zima,
Śnieg głęboko ponrył ziemię,
'Mróz siarczysty oddech ścina, —
Gdzie dla ptasząt pożywienie?

Znikły muszki, znikły ziarna,
Na badylkach ptewa m arna 
A na drzewach zamiast liści 
Szron lodową), śniegi/ kiście

Biedne, biedne są ptaszęta 1 
Ku ludzkiemu sencu wznoszą 
Rubinowe swe oczęta —
I świegocąc rzewnie proszą:

„Rzućcie cbleba okruszyny,
Lub ziarneczek hojną ręką,
Miejcie litość dla ptaszyny 
D-zącej z zimna, skróćcie mękę!!"

fi.

Ruifluiisk! ofieer-defraudant
padł ofiarą apryctana-dBiuineJanfa.

1 Antoni Kłos, zam. w Jarosławiu;, odpo
wiadał w ^ o ra j  przed sądem za wyłudzenie 
kwoty 710 zł. od rutnuńskiego oficera-de- 
fraudanla, Aleksandra * M ajeranu, który 
zbiegł do Polski przed aresztowaniem, Maje
rami; umówił się z Kłosem, iż da mu 1.200 
zł. za wyrobienie „lewych paszportów na 
wyjazd do południowej Ameryki. Kłos o- 
trzymawszy 740 zł. jako zaliczkę, zadenuin - 
cjow ał .Majeranu przed lwowską policja i 
spowodowml jege aresztowanie, „W depnął4 
jddnak sam szpeLnie, gdyż wskutek wnie
sionej skargi przez aresztowanego def~auu 
dlanta, policja osadziła w „pace1' również 
Kłosa ; ,

W czoraj tStanąt przed wyrokuijącym sę
dzią r. Sokołowskim. Jalco świadek zezna
wał szwagier M ajerann, Jan Kwiatkowski. 
Podczas postępow ania dow^odowegc stwier
dzono winę Kłosa, pomimo, iż Kwiatkowski 
nie obciążył go zbytnio swemi zeznaniami. 
Wobec te'go zapadł wyrok skazujący denun- 
c ja lo ra  na 1 m iesiąc więzienia, przyczem 
wliczono m u areszt śledczy.

Skazanego bronił dii'. Wemsail.
Majerann, jak to podaliśmy, został od

stawiony do granicy rumuńskiej.

BTal w lt i i iu ld  na U rad źc ie
25-letni Kazimierz Sus, zam w KleparowiC, 

dnia 12 grudnia ub. r. zosial przytrzymany w 
chwili, gdy zamierzał ogołocić wystawę sklepu 
galanteryjnego Makse Kremera.

' Wczoraj stanął „pechowiec przed wyrokują
cym sędźią Sokołowskim i został skazany na 
6 miesięiąj więzienia.

. Przed wyrokującym trybunałem odpowiadali 
wczo-aj Wasyl Czmyr i Dmytro Olchowu zam. 
w Szeliskach Nowych. Byli oni postrachem go
spodarzy mających pełne komory, gdyż przez pięć 
lat grasowali bezkarnie nim wpadli w ręce policj. 
Najbartlziej obłowili się w  składzie skór Ansteina 
i Felsa w Bóh-ce, gdzie wyrządzili szkodę ponad 
2.000 zł.

Po przeprowadzonej rozprawie obaj zostali ska
zani po 4 tata więzienia, którą to karę obniżono 
im na podstawie amnestji o 16 miesięcy

Rozprawie przewodniczył r. Tertil, poszkodo
wanych zastępował dh Bałyctd.

Napiętnowanie.
 ̂ Zarząd Oddziału1 robotników przem y

słu metalowego w Polsce, Oddział Bory> 
sław, na posiedzeniu, odbytem dnia 5. I. 
b. r. potępia niecną robotę rozłam ową gru
py Jaworowskiego i z oburzeniem jńętnuje 
zbrodniezrf' napady band z pod znaku BBS 
oraz składa hołd pamięci tow T. J aszkow- 
skiego, któiy padł na  posrerUnku od kuli 
z rąk  bratobójczych.

I
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Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK. Emil Jannings we filmie „Ostatni 

rozkaz1' ,
MAk rSIENKA: Emil Jannings we filmie „Ostatni 

rozkaz".
APOLLO: „Przedwiośnie". •
LEW . „Przedwiośnie".
CHIMERA: „Chicago".
COLOSSEUM: „Pensjonarki".
PAŁACE: „W ęgierska rapsodja".
OAZA: „Szeik Faząl" (Za murami haremu).
FATAMORGANA: „Gay mężczyzna kocha".
CASINO: „W ieczna miłość".
GRAŻYNA: „Huragan".
PASAŻ: „Branka czerwonego wodza".
PAN: „Ostatnie tata panowania Mikoła

ja 11“

./ tc tt iu n tk a tg
SEKCJA KCjBIET P P. S. uprasza Związki Za

rodow e o zgłaszani dizieci na gwiazdkę w Księ
garni Ludowej, Szajnochy I. 2. Lista przyjęć otwar
ta do 16-go włącznie, późniejsze reklamacje nie nędą 
uwzględniane.

POSIEDZENIE SEKCJI KOpIET, odDędzie się dnia 
14-go (poniedziałek,, o godz- 7-mej wiec2. Sykstu- 
slka I. 21, II. p., na które zaprasza się zarząd1 i 
tow. Segaia o niezawodne przynyci*. . !

Muszka Drofrutowa, przew.

ZABAWA DLA DZiECI tDajm i pr ^źrocza; od
będzie: się w niedzielę, 13. b. jn- w  lokalu Praco
wników gminnych, przy ul. Ormiańskiej 1. 2., Po
czątek o godzinie 4-tei popołudniu. Dzieci, jawcie 
się licznie.

Drobutowa i Smulikowska.
BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE M. 

LWOWA! W niedzjelę, dnia 13. stycznia d. r. o 
godz. 3-ciej popołudniu w sali własnej, nynek 8. 
I. p. oduędzie się Wielkie Zgromadzenie dozorców 
i dozorczyń m. Lwowa z następującym oorządkiem
dziennyn

1) Sprawozdanie z Konferencji w  Mag~»traci« z 
przedstawicielami władz.

2) Sprawa gruntu.
3) Sprawy organizacyjne.
Tow. Dozorcy i Dczonozyni. I Jawcie się ws.zjj-

scy! Sprawy na,idzo ważne! Obucność każdego do
zorcy i dozojezyni kunie, zn a !

Za Zarząd Zw. „Praca": Fohnes Józef, przew.
ZARZĄD Z W . OBROŃCÓW LWOWA z listopada 

1918 r. podaje dio wiadomości swym pzloflkon^ i pjyrn- 
oatykom, że dnia 12 n. m. o rav począwszy odl 26 
j>. m. odbywać się będą w loaalu własnym przy 
ui. Rutowśkięgo 1. 11 towarzyskie zaDawy połącjzo 
ne z tańcami od godz. 21, (dziewiąta), na które 
wapomnianyćh zapraszaiuyi.

POLSKIE TOW. HISTORYCZNE (oddzia* iWow- 
sKij. Zenranie naukowe odbędzie się w piątek 11. 
stycznia u. r. o godz. 6-tej pop. w  Seminarjum 
Historji PolsKi Uniwersytetu: J. K. (ul. Mickiewicza 5a, 
Hi. p.) z odczytem dra H. Wereszyci.iego p, t.: „In
terwencja Europy tw i863 r.". Goście mil* widziane

KURS DOKSZTAŁCAJĄCY DLA LAKIERNIKÓW. 
Dnia 21. stycznia o. r. rozpoczyna się W Instytucie 
Przemuslowym, ul. BourLarda 1. 5, 1- miesięczny kuis 
dokszyncająęy dla lakierników z zakresu roDót t. z*w. 
marmwrowania i fladruwauia, oraz ronót pokrew ■ 
uych.

Informacji niiższych co do Kursu udlziela i ka- 
oisy na Kursa przyjmuje Diuro Instytutu ui. Bour- 
tarda 1. 5, II. p. w  godźinach odi 9 do 2, dó dnia 
18. stycznia d. r.

T. U. K. w Drohobyczu.
W sobotę dnia 12. b. m. o godz. 5-teJ popoł. w  

sali Domu Lud. w Drohooyczu, odbędzie się odcZyt 
tow. posła Mieczysława Niedziałkowskiego pod tyt.s 
„O co idzie zwolenniKom rewizji konstytucji".

Wstęp wolny.
—o—

Un ie w a żn ia m  zgubioną książeczkę inwalidzką 1. 7036 
na nazwisko Jan Pukus, wydaną przez P. K. U. Lwów- 

Powiat.

HEMOROIDY
O dmrożeme

M R 0 Z 0 L “  g u i S
R. M. Z. Nr. 28. 

leczy i goi ranki powstałe od odmro
żenia, oraz zapobiega odmrażaniu się 
kończyn. Sprzedają apteki i drogerje 
Zadać wyraźnie Oaseckiego.

L. FRANKOWSKA

UBEZPIECZENIE
NA W YPADEK CHOROBY

(KA5Y GH6RYGH)
Cena 7 0  g r.

STEFAN SZYMOROWSKI

U M O W A
O PRACĘ ROBOTNIKÓW

Cena 2*40.

powyższe książki poleca

Księgarnia Ludowa, Szajnochy 2.

L. M. 198.289/28.
W. II.

O G Ł O S Z E N I E !
Województwo Lwowskie reskryptem z dnia 1, 

X II. 1928. L. SA. 12212/28 zatwierdziło uchwały 
j Rady przybocznej Komisarza Rządu miasta Lwowa 

z dnia 14. i 28. czerwca 1928 w sprawie wpro
wadzenia w mieście Lwowie podatku komunalnego 
od placów niezabudowanych i gruntów o charak
terze budowlanym, którego statut ogłasza równo
cześnie Magistrat na tablicach urzędowych ogło
szeń w Ratuszu i Komisarjataoh dzielnicowych.

W związku z tem wzywa Magistrat wszyst
kich właścicieli placów niezabudowanych i gruntów 
o charakterze budowlanym, aby złożyli po myśli 
§. 7. statutu w terminie dni 30-tu t. j .  do dnia  5. 
lutego 1929 w odnośnych miejskich Komisai jataCD 
dzielnicowych — deklaracje do wymiaru tego po
datku na rok 1923 i 1929 na drukach urzędowych, 
które na żądanie dostarczy bezpłatnie odnośny Ko
misariat.

Niezłożeriie deklaracji w powyższym terminie 
względnie złożenie — w zamiarze, uchylenia się od 
obowiązku płacenia daniny — zeznań nieprawdzi
wych lub niezupełnych, karane będzie po myśli §. 
16 statutu grzywną do wysokości 20-krotnej da
niny utraconej lub na utratę narażonej.

Magistrat; król. stoi. miasta Lwowa.
W e Lwowie, dnia 2. stycznia 1929.

Dr. Otto Nadolski w. r.
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta miasta.

Księgarnia M ika , Sztjnnrtiy ?
poleca następujące ksiąiki:

9

Marjan Porezak

B 18 W
Ii. Krahelska i Wład. Landan

Ochrono pracy w Polsce
Cena 3 zł.

Cena 8 0  gr.

Cena 1 zł.

1
Cena 2  zł.

Polshi Sport Robotniczy
na migitapapoitowp terenie (1—4 litopada 1928)

K f i r j l  f * wiersz mm. 1 szpalt, (szer. 40 min.) za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.)
li.y JL .B V  • p0 groniee 55 gr,, w tekście (kronika, repennar) 70 gr., na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słcwo 8 gr., kupno i spizedaż 10 gr. Cała stronica .300 zl., pól str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, zagr. o 5O°/0.

Redaktor odpowiedzialny!: STANISŁAW La UDA. — Drak, Lud. Spółdz. Tow. Wyd. Lwów, ul. L\ Sapiehy 77. — Tei 496,
!* 1
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